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Z ruchu wyborczego.
Do urny!

Ważną obywatelską cnotą, któ 
rej brak niestety ciężko zaważył 
na losach ojczyzny, jest karność 
polityczna. O ile w okręgach, 
nie zagrożonych narodowo, walka 
stronuictw je 4 dopuszczalna, o ty­
le tam, gdzie grozi niebezpieczeń 
stwo utraty mandatu na rzecz 
ludzi, nie uznających solidarności 
Koła polskiego, zapomnieć win 
niśmy o ewentualnych różnicach 
i waśniach partyjnych, lecz zgo­
dnie poprzeć kandydatów, których 
wskazał głos opinii publicznej i 
których zaleciły poważne organi­
zacje obywatelskie.

W Ki okowie odnosi się to 
przedewszystkiem do okręgn We­
sołej, gdzie socyaliści przywódcę 
swego, p Daszyńskiego wszelki­
mi środkami agitacyi i terorysty- 
cznej presyi forsują przeciw naro­
dowemu k rdydatowi drowi Igna­
cemu Petelenzowi Niechaj nie 
bratnie tam w urnie ani jednego 
głosu narodowego, bo zwycięstwo 
może właśnie od tego głosu za­
leżeć.

Także w okręgu Śród mie­
ście.-gdzie kandyduje prezydent 
dr Juliusz Leo, powołany jedno 
myślnę wolą obywateli, oraz w o- 
kręgu Kleparz Piasek, gdzie iuż.
E. Zieleniewski zażywa powszechnej 
gynfpat' i.nibchaj nikt nie ocięga się 
ze spełnieniem obowiązku głoso­
wania! I tam bowiem istnieje nie­
bezpieczeństwo, że partya socyalistyczna w osta­
tniej chwili wysunie znienacka swoich kandyda 
tów, aby tym fortelem zyskać dla nich znaczniej­
szą ilość głosów.

Obywatele wyborcy!
Jntro w dniu 13 czerwca, karnie i solidarnie 

pospieszmy do urny!

Wybory w Krakowie
Wybory w Krakowie odbędą się 13 czerw­

ca, ewentualne wybory ściślejsze 21 czerwca.
Lokale, w których się będą odbywać 

wybory:
Okręg VIII. Śródmieście-Wawel.

Do ■eket i I, której komisya będzie zarazem głó­
wną. należą wyborcy, których nazwiska zaczynają się 
o litery A do J włącznie. Lokal wykorczy dla tej 
st icyi mieści się w sali obrad Rady miasta.

Sekeya 2 obejmuje nazwiska od K do P. Lokal 
wyborczy w sali konferencyjnej Rady m.

Sekeya 3. Nazwiska od R. do Z. Lokal wyborczy 
w salt konferencyjnej magistratu.

CZARODZIEJ
Wielki ramuj dramaty asa y

frrsea J^dO^ŁAJŁA. ZEVAOOi
(Ciąg dalązy t.

Komnata bvła umeblowana i ozdobiona w cu- 
dtym stylu Odrodzenia. Sypiał w niej Franciszek 
I-izy, marząc o miłości i wojnach.

Paryż spał teraz jak wówczas. Ogromna cisza 
pr.ygniatała stary pałac królów, przerywana tyl 
ko przez krzyki ptaków nocnych, nawiedzających 
szczyty domów i przez głosy warty z dziedzińca.

— Mości panie — rzekła Katarzyna — my­
ślę, że już czas iść.

^odniosła się i zaczęła nakładać czarny we 
lon, który mogła podług upodobania, spuścić na 
ramnna lub narzucić na twarz.

Sławna matka Karola IX i Henryka ITI mia­
ła w tym czasie nie wiele więcej nad czterdzie­
ści lit. Świetna piękność jej młodości nabrała cha- 
rakteu ponurego i złowrogiego, jaki wyobraźnia 
lubi nadawać pięknościom sławnych czarownic. 
Trzynana na uboczu, trawiona przez ambicyę,

Okręg IX. — Nowy Śwlat-Stradom.
Do sekcyi 1, której komisya będzie zarazem główną 

należą wyborcy od litery A do J włącznie. Lokal wy- 
borezy w sali m. Biura stat. przy ul. Jabłonowskich 
pod 1. 19.

Sekeya 2, nazwiska od K do P. Lokal wyborczy 
w szkole wydziałowej przy ul. Bernardyńskiej.

Sekeya 3, nazwiska od R do Ż. Lokal wyborczy 
w szkole, róg ul. Dietla i Zielonej.

Okręg X. — Kleparz.
Do sekcyi 1, której komisya będzie główną, należą 

wyborcy od litery A do J włącznie. Lokal wyborczy 
w szkole wydziałowej przy placu Matejki.

Sekeya 2, nazwiska od K do P. Lokal wyborczy 
w szkole barakowej przy placu Biskupim. Tamteż 
mieści się sekeya 3.

Okręg XI. — Wesoła.
Do sekcyi 1, której komisya będzie zarazem głó 

wną, należą wyborcy od litery A do J. włącznie. Lo­
kal wyborczy w strażnicy pożarnej.

Sekeya 2, nazwiska od K do P włącznie. Lokal 
wyborczy w strażnicy pożarnej.

która tliła się w jej sercu, jak ogień na granito­
wych pochyłościach wulkanu, skąd wytryśnie kie­
dyś niszczącym płomieniem, miała w rysach, w po­
stawie, w głosie, w ruchach doskonały wyraz te­
go, co można nazwać ostrożnością siły, która cze­
ka. W czterdziestym roku kobiety nabierają ocię­
żałości umysłu i ciała. Katarzyna zaś wydelika- 
tniała. Była szczuplejszą, wysmuklejszą niż dawniej.

W różnych dziełach mają czytelnicy opisaną 
świetną Katarzynę w młodości: Katarzynę z polo­
wania w Fontaineblean, Katarzynę, która wyna­
lazła nową modę dla kobiet trzymania się na ko­
niu tak, żeby pokazać uroczą nóżkę; potem Kata­
rzynę podczas nocy św. Bartłomieja; potem K ta 
rzynę w starości, w dniu barykad i pałacu Blois- 
Chcemy obecnie przedstawić czytelnikom Katarzy­
nę w dojrzałym wiekn — ową potworną machinę, 
która wypracowuje i przygotowuje dzień grozy i 
hańby, a który obwieści światu dzwon na trwogę 
kościoła Saint-Germain l’Auxerrois.

Otóż taka właśnie Katarzyna jest bohaterką 
tej powieści.

Sekeya 3, nazwiska od R do Ż. Lokal wyborczy 
w domu akcyzy, przy ul. Kopernika.

Okręg XII. — Kaźmierz.
Do sekcyi 1, której komisya będzie zarazem głó­

wną, należą wyborcy od litery A do F włącznie. Lo­
kal wyborczy w szkole ludowej przy placu Wolnica. 
Tam mieszczą się także sekeye 2 13.

Sekeya 4 15 obejmuje nazwiska od litery O do 
Ż. Lokal wyborczy w szkole barakowej przy ulicy 
Dietla.

Czas głosowania.
Czas urzędowania komisyj wyborczych i dla 

oddawania głosów przez wyborców wyznacza się 
bez przerwy od godziny 9 przed południem do go­
dziny 6 wieczorem.

O godzinie 6 wieczorem zostaną lokale wy­
borcze zamknięte, a po tej godzinie będą mogli 
oddać głosy tylko ci wyborcy, którzy będą się 
znajdować w poczekalniach wyborczych, o ile się 
tam znaleźli przed godziną 6. — Po myśli § 25 
ustawy 2 ordynacji wyborczej mają przystęp do 
lokali wyborczych tylko te osoby, które posiadają 
kartę lcgitymacj^jną. a to jedynie celem oddania 
karty głosowania. Do sali wyborczej będą wpu 
szczani wyborcy po jednemu. Po oddaniu głosu 
mają wyborcy opuścić natychmiast lokal wyborczy. 
Po skończenia głosowania nastąpi obliczanie gło­
sów; w czasie tej czynności mogą być w sali wy­
borczej obecni oprócz komisyi wyborczej, członków 
komisyj wyborczych i protokolanta — tylko do­
puszczeni do uczestnictwa przy akcie wyborczj>m 
mężowie zaufania.

Nledoręczone legltymacye.
Niedoręczone kurty legitymacyjne i karty głoso­

wania będą wydawane zgłaszającym Bię osobiście wy­
borcom za udowodnieniem tożsamości osoby przez biu­
ro wyborcze magistratu przy placu WW. Świętych 
1. 6, I. p. w oficynach na prawo w dniu 12 czerwca 
od godziny 8 przedpołudniem do 2 popołudniu, a w 
dnin wyboru 13 czerwca od godziny 8 do 2 i od 3 
do 6 wieczorem. W tych samych dniach i godzi­
nach będą wydawane za udowodnieniem tożsamości 
osoby także duplikaty kart wyborczych i kart głoso­
wania.

Wybory w gminach przyłączonych.
Lokale wyborcze dla gmin, w całości do Krako­

wa przyłączonych, mieścić się będą w salach szkół 
Indowych, w danych gminach.

Kandydatura dra Ignacego Petelenza.
W zagrożonym okręgu na Wesołej wszyscy 

wyborcy narodowo uświadomieni, powinni w dzień 
13 czerwca zapomnieć o ewentualnych partyjnych 
względach i różnicach, lecz karnie i solidarnie po­
spieszyć do urny, aby oddać głos

Drowi Ignacemu Petelenzowi
radcy rządu.

W drze Ignacym Petelenzu Kraków za 
chowa posła o charakterze, jak łza czystym, mę­
ża niestrudzonej pracy i najlepszej woli, który w 
Kole polskiem będzie czynnikiem ładu i zgody, a 
nie krzewicielem waśni partyjnych, podkopujących 
powagę Koła.

Wzywamy szczególnie kolejarzy, aby solidar-

Ignacy Ribagnac, widząc gotową do wyjścia 
królowę, podniósł się także i zbliżył do niej, nie 
jako biedny muich podchodzący do swojej wład­
czyni, lecz jakby jej równy monarcha.

Chociaż podchodził do ostatnich granic życia, 
prawie siedmdziesięcioletai starzec, z rysami suro­
wymi, jakby już śmierć zaczynała nadawać im 
kształty, utrzymał tę doskonałą elegancj-ę zacho­
wania się, której nigdy nie mógł się pozbyć. No­
sił z pewnem, że tak powiem, zuchwalstwem, co 
wielu młodych panów chciało naśladować ubiór 
rycerza z fioletowego aksamitu, kosztowny acz pe­
łen prostoty; tylko pod kaftanem wisiał na pier­
siach szkaplerz, na którym wyhaftowane było 
serce Jezusa na szkarłacie z najgroźniejszym zna­
kiem najgroźniejszej potęgi.

A. M. D. G.
Wytworny rapir z Toledo zwieszał się u jem 

boku; wewnątrz na stali, na całej długości rapm 
było wyrytowane:

Jestem żołnierzem Chrystusa.

(Ciąg dalszy nastąpi). 

nie pospieszyli do urny, nie dając się uwodzić agi­
tatorom socyalistycznym.

Z kół kolejarzy otrzymujemy następującą 
odezwę:

Kolejarze wyborcy I
Nietylko terrorem, ale podstępnemi kruczkami 

próbuje partya socyalistyczna przeprowadzić swe 
bożyszcze w osobie p. Daszyńskiego na Wesołej, 
do parlamentu. Codzień jesteśmy świadkami terro­
ru, szerzonego przez czerwonych agitatorów, któ­
rzy w liczbie kilkudziesięciu grasują po poszcze­
gólnych ulicach Wesołej i napadają na spokoj­
nych przechodniów z wyzwiskami i groźbami. Na­
wet w mieszkaniu nie jest się bezpiecznym przed 
wtargnięciem band agitatorów! Teraz znów je­
steśmy świadkami podstępu, jakim towarzysze 
chcą omamić kolejarzy. Wpychają oni przemocą 
każdemu z przechodniów świstek papieru, podpi­
sany przez kilku kolejarzy z Jasła, który ma oca­
lić p. Daszyńskiego na Wesołej i p. dr Starzew- 
skiego w Jaśle.

Mianowicie kilku kolejarzy z Jasła, a na ich 
czele niejaki Stefan Zieliński, znany kolejarzem 
z afery Pilawskiego, wydało do krakowskich ko­
lejarzy odezwę, nawołującą ich, aby oddali swe 
głosy p. Daszyńskiemu w Krakowie, za co oni 
w zamian poprą p. dra Starzewskiego w Ja­
śle. Jest to zuchwały podstęp, bo znamy p. dra 
Starzewskiego i wiemy, że dla mandatu nie 
będzie się chronił pod skrzydła socyalistów i nie 
przyjąłby z ich rąk mandatu.

Jest to podstęp, który ma być wędką na na­
rodowych kolejarzy. Narodowi kolejarze nie są 
jednak tak naiwni i nie dadzą się wziąć na tak 
nieudolny kawał — lecz pójdą do urny za kan­
dydatem narodowym, a tym jest p. dr Ignacy Pe­
telenz. Narodowi kolejarze.

Kandydatura Włodzimierza Tetmzje a.
Wysunięta w ostatnich tygodniach przez wło- 

ściaństwo powiatu krakowskiego kandydatura ar­
tysty malarza Włodzimierza Tetmajera zyskała bo 
bie ogólną sympatyę. Kandydat ten urządził w krót­
kim stosunkowo czasie pe okolicznych wsiach kil­
kadziesiąt zgromadzeń, na których przedstawił swój 
program polityczny, streszczający się w całym sze­
regu postulatów włościaństwa. Wszędzie włościanie 
z zapałem przyjmują Tetmajera jako kandydata 
ludowego, kandydującego na program P. S. L.

Wczoraj odbył p. Tetmajer dwa zgromadzenia, 
a to w Kościelnikach i Czulicach. Uchwalono je­
dnomyślnie jego kandydaturę. W zgromadzeniach 
wzięli udział włościanie: z Lubyczy, Kocmyrzowa 
Kościelnik. Czulić, Łnczanowic i Karniowa.

Wzywamy usilnie uświadomionych narodowo wy­
borców w okręgu wiejskim krakowsko-podgóreko- 
wielickim, aby w dniu 13 czerwca oddali głesy 

Włodzimierzowi Tetmajerowi
z Bronowie.

Co do zastępcy posła, wyborcy w tym okręgu 
winni głosować na dra Kazimierza Szcze­
pańskiego, sekretarza rady powiatowej w Wie­
liczce.

Nadużycia wyborcze.
Otrzymujemy następujący list:

Szanowna Redakcyo!
Dużo się mówi o nadużyciach wyborczych. Dla 

przykładu, jak się robią, donoszę, że niejaki Gier- 
giel, wójt gminy Sledziejowice pod Wieliczką, 
który zgłosił się do mnie sam, z tem, że będzie 
popierał kandydaturę Tetmajera, doręcza karty do 
głosowania ludności już wypełnione nazwiskiem 
p. Daszyńskiego.

Zaznaczam wyraźnie, że Giergiel sam — nie­
proszony — do mnie się zgłosił i mimo oświadcze­
nia mego, że nie żądam, aby agitował za Tetma­
jerem, powiedział, że będzie na jego rzecz działał. 
Ludzi takich jak Giergiel zjawiło się u mnie jnż 
kilkunastu. Nazwiska ich zuaa i nie omieszkam 
ich ogłosić — na razie zbieram dowody. Sam fakt 
mówi za siebie.

Dr Kazimierz Szczepański
z Wieliczki.

Rada naczelna polskiego Tow. demokratyczne­
go. Na posiedzeniu w dniu 11 czerwca 1911 r., po­
wzięła następującą uchwałę:

Poleca się usilnie wyborcom miasta Krakowa kan­
dydatury uchwalone przez krajowy komitet demokra­
cyi polskiej. Na okręg Śródmieście: prof. uniw. dr

Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej
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Juliusz Leo. Wesoła: radca Ignacy Petelenz. Kle- 
parz: inż. Edmund Zieleniewski. Nowy Świat i Stra- 
dom: dr Adam Doboszyński. Kazimierz: dr Adolf 
Gross.

Rada naczelna poi. Btron. dem. rozpatrywała także 
sprawę kandydatury w okręgu krakowskim Nowy 
Świat-Stradom i po dokładnem zbadaniu sytuacyi wy­
borczej. przyszła Rada naczelna do przekonania, że 
prof. Sikorski, stawiając w tym okręgu kandydaturę 
swoją na własną rękę, wbrew uchwałom komitetów 
wyborczych poi. stron, dem i mieszcz. sprawił, iż 
okręg ten stanowczo za narodowo zagrożony uważać 
należy. .

Prof. dr Tadeusz Sikorski, posunął się w swej 
niekarno&ci dla stronnictwa demokratycznego tak da­
leko, że nie wahał się publicznie przyrzekać swojego 
poparcia socyalno-demokratycznemu kandydatowi z te­
go okręgu na wypadek wyborów ścisłych. Z tych 
powodów Rada naczelna poi. Btron dem. wzywa prof. 
Sikorskiego, aby w Imię solidarności narodowej 1 kar­
ności w stronnictwie do godz. 12 w południe dnia 12 
bm. kandydaturę swoję cofnął.

Rada naczelna poi stron, dem. zwraca nadto uwa­
gę prof. Sikorskiemu, że w okręgu Nowy Świat-Stra­
dom, jako narodowo zagrożonym, obowiązują poglądy 
i wskazówki komitetu wyborczego Rady Narodowej 
z daty Lwów 10 czerwca 1911.

Za Radę naczelną poi. stronnictwa dem.: dr E 
Bandrowski przewodniczący, dr J. Gertler se­
kretarz.

Prof. dr Tadeusz Sikorski na to wezwanie kate­
gorycznie oświadczył, że kandydaturę swą podtrzymuje 
i cofać jej nie myśli.

Z komitetu techników i przemysłowców 
otrzymujemy następujące pismo:

„Nowa Reforma" z niedzieli, dnia 11 czerwca 
b. r. Nr. 2ó3 powołując się na uchwałę Rady Naro­
dowej, podpisaną przez wiceprezesa jej posła Albina 
Rayskiego, a dotyczącą okręgów narodowo zagrożo­
nych, Btarała się wyzyskać ją przeciw prof. Ta­
deuszowi Sikorskiemu twierdząc, że Rada Narodowa 
zwraca się przeciw jego kandydaturze.

Ażeby to kłamstwo zdementować, zwróciliśmy się 
do Rady Narodowej z prośbą o wyjaśnienie i otrzy­
maliśmy następujący telegram:

Inżynier Tadeusz Sikorski, Kraków.
Okręg Nr 9 (Nowy Świat-Stradom) nie 

został uznany Jako zagrożony; wolno zatem 
kandydować każdema.

Rada Narodowa, Rayski.
Za komitet techników i przemysłowców: Aleksan­

der Aaelmann, Wiktor Drzymuchowski, Stani­
sław Żeleński.

Z okręgu krzeszowickiego.
Z Krzeszowic piszą nam: W dniu 28 maja br. 

odbyło się w Krzeszowicach zebranie delegatów 
krajowego związku naucz, ludowego z okręgu wy­
borczego Krzeszowice, Chrzanów, Jaworzno i Liszki 
celem porozumienia się nad wyborem posła z okrę­
gu nr. 35. Licznie zebrani delegaci uchwalili jo- 
duogłsśnie popierać kandydaturę dra Ignacego 
Wróbla, nie dlatpgo że p. dr Wróbel kandyduje 
z ramienia stronnictwa ludowego, lecz dla jego 
osobistych zalet. Zebrani potępili w ostrych sło­
wach obecną politykę p. Stapińskiego. Jan Stybel, 
nauczyciel.

Z lotnictwa.
Nowa ofiara lotnictwa.

Wiedeń. Wczoraj rozpoczęły się zawody awiaty- 
czne we Wiener Nenstadt. Lotnik Wincenty W i e- 
senbach spadł z aparatem z wysokości 40 m. 
i zginął na miejscu; aparat rozbił się zupełnie. 
Sądzą, ze aparat był niedokładnie skonstruowany. 
Zawody awiatyczue natychmiast przerwano.

Lot niemiecki okrężny.
Berlin. Wczoraj rozpoczął się tu na polu wzlo­

tów w .Johannestbal lot o nagrodę 100.000 marek, 
wyznaczoną przez Beri. Ztg. am. Mittag za lot

Kron-.ka sportowa.
„Lamia-Makkabi". „Cracoria" Wiener Sportklub"- 

„Cracowia Rezerwa" — „R. K. S.“
Sobotni match dał „Landzie" piękne zwycięstwo 

uzyskane bardzo dobrą jej grą zwłaszcza w napadzie. 
Rezultat 6:1 (5:0). Matth interesująy nie był należy­
cie prowadzony przez sędziego p. L

Po matchu swojej rezerwy z „R. K. S.“, 0:0 ro­
zegrała „Cracowia 1“ match z W. S. C. z Wiednia 
ulegając 5:0 (3: ') przeciwnikowi. Gra „Sportclubu" 
bardzo piękna o dobrej kombinacyi, śmiałością i ele- 
gancyą podkreślała jeszcze bardziej brak formy u „Cra- 
corii", która zawiodła zaufanie publiczności. Na szcze­
gólną naganę zasługuje kapitan drużyny, który nie 
chęcią swoją zaraża drużynę zdemoralizowaną brakiem 
treningu i formy. Ta wykazuje ogromny spadek acz­
kolwiek zrozumiały u młodej drużyny, jednak nie spo­
tyka się on z jej przeciwdziałaniem. Gra „Sportclnbu" 
wykazywała zabiegi około wyniku, usprawiedliwione 
mniemaniem o „Cracorii" jakie wynieśli już dawniej 
gracze Sportklabu grający w reprezentatywnej. Wszys­
cy grali wczoraj bardzo dobrze strzały ich bardzo 
piękne i niebezpiecznie jak również każdy atak. Gra 

okrężny Berlin - Magdeburg - Hamburg -'Kolonia - 
Berlin. Przestrzeń ta wynosi razem 1854 km. 0- 
prócz tego by'y inne nagrody; mianowicie miasto 
Magdeburg przeznaczyło 10 000 marek dla lotnika, 
który pierwszy przeleci przestrzeń z Berlina do 
Magdebu.ga; towarzystwo dla popierania lotnictwa 
zaś przeznaczyło 20.000 marek nagrody dla lot­
nika, który najdłużej utrzyma się w powietrzu.

Johannosthal. Wzlotom przypatrywało się bar 
dzo wiele publiczności. Pogoda piękna, wiatru nie 
było. Wznieśli się w powietrze i rozpoczęli lot 
okrężny, kierując się naprzód ku Magdeburgowi, 
następujący lotnicy Lintpaintner, Vollkm011er z pa­
sażerem; Reichert, Schauenborg z pasażerem; Mul 
ler, Klinig z pasażerem; Thelen z pasażerem. Apa­
rat lotnika Buchnera zapalił się skutkiem zbyt 
niego napełnienia zbiornika bęnzyną.

Już o godz. 1 w nocy na plac wzlotów przy­
były tysiące publiczności, aby dostać bilety na try­
buny. Z powodu niebywałego natłoku musiano we­
zwać policyę i wojsko, celem utrzymania ładu. 
Wzloty rozpoczęły się szczęśliwi^ — Przy powro 
cie publiczności do miasta przyszło do niebywałych 
scen, ponieważ pociągi i tramwaje nie mogły po­
mieścić wracających.

Z kraju.
Z Wieliczki, w dniach 29, 30, 31 maja i 1 

czerwca b r. odbył się staraniem Zarządu powia­
towych Kółek rolniczych w tut. budynku strażni 
cy pożarnej, powiatowy kurs pożarnictwa pod 
przew. prezesa tychże Kółek p. dra Stan. Larysz 
Niedzielskiego. Rozpoczęto knrs nabożeńswem w 
kościele paraf, i przemową proboszcza ks. Hała 
tka. Kierownikiem i dyrektorem kursu był znany 
ze swej gorliwości i poświęenia dln straży pożar­
nych p. dr Zy gro unt Miczyński, instrukto­
rami zaś p dr Jakób Spitzel, p. Alojzy 
Ho zer naczelnik straży ogn. miejskiej w Kro­
śnie i p. Sroka. W ostatnim dniu, t. j. 1 b. m. 
odbył się przy licznym udziale zaproszonych go 
ści egzamin, który pomimo tak krótkiego czasu 
nauki wypadł doskonale, bo też pracowano nad 
siły po 10 godzin dziennie. Na 20-tu kursistów, 
trzech złożyło egzamin z bardzo dobrym, reszta 
z dobrym i dostatecznym postępem. Praktyczny 
egzamin ćwiczeniami gaszenia pożaru dwupiętro­
wego budynku z użyciem parowej sikawki i płó­
tna ratunkowego, zyskał ogólne uznanie. Akcyą 
przy tym egzaminie kierował p. dr Z. Miczyński. 
Nie można też pominąć tutaj dodatniej pracy 
skarbnika tut. straży ogn. p. Zubka i sekreta 
rza Związku kółek roln. p. M a t u j i.

Podczas egzaminu praktycznego, wykonano sa 
moistne opracowanie planów, czego nigdzie dotąd 
nie było.

Dnia 8 b. m. przedpołudniem, odbyło się w 
sali Rady miejskiej przedwyborcze zgromadzenie 
tutejszych kolejarzy tak czynnych, jakoteż pen- 
syonistów i obywateli miasta. Liczne to zebranie 
zagaił naczelnik stacyi p. G a r b u s i'ń s k i, po 
pierając kandydaturę p. dra Witolda Korytow 
skiego, którą po kilku przemówieniach jednogło­
śnie przyjęto.

Z Myślenic. Czytelnicy nasi skarżą się na za­
nieczyszczanie rzeczki B y s i n k i odpadkami z rze­
źni, mieszczącej się zbyt blisko miasta, bo od ryn­
ku oddaloną zaledwie o 600 kroków. Podczas u- 
pałów z rzeczki zanieczyszczonej dobywa się przy­
kry fetor. Czy nie należałoby nareszcie rzeźni 
przenieść poza miasto, za browar, jak to już raz 
projektowano?

Krajowy Zjazd strażacki odbędzie się w dniach 
22 i 23 lipca, 1911 (sobota i niedziela) w Stani­
sławowie.

Lewicki po wyroku. Kazimierz Lewicki, skaza­
ny za zamordowanie ś. p. Ogińskiej na karę 
śmierci, oświadczył sądowi, że odbiera dalszą o-

„Cracovii“ nie daje nadziel na obecny sezon, i który 
jednak dokończonym być musi. Jedynie Lwów może 
dać jeszcze poprawę ale niezupełną. Elbor.

Tow. sport. „Wisła" komunikuje : Dnia 14 i 15 
bm. rozegra I drużyna T. S. „Wisły" dwa matche 
z reprezentatywną drużyną Czeskiego Związku Foot- 
ballowego. Match ten został zgłoszony na kongresie 
„Międzynarodowej Unii" dnia 2U marca b. r. w Pa­
ryżu.

Skład reprezentatywnej drużyny czeskiej jest na­
stępujący: Mochacek (Kolin), Dirlam (Kolin), Jirkov- 
sky (Slawia), Pochmann (Czeski A. F. C.), Krzecze- 
(Koiin), napad; Meloun (A. F. K. Kolin), Kafka, (U- 
warzowld (Smi<hov) pomoc; Cech (Slavla), Franca Kok 
nion); Benatsky (Union) bramkarz. Rezerwowi: Hohj- 
sek i Hrasky.

Przeprowadziwszy pewne zmiany w organizacyi wy­
działu, ukonstytuował się wydział „Wisły" na­
stępująco : prezes p. red. dr Beaupró, wiceprezesi pp. 
dyr. Januszewski (sekcya organizacyjno-prasowa), dyr. 
Orzelski (sekcya administracyjno-skarbowa), dr Stro- 
ji-k (sekcya techniczno-sportowa), sekretarz p. Jan 
Nawrocki, skarbnik p. Maczer, rachmistrz p. Polek. 

bronę dotychczasowym swoim obrońcom: profeso­
rowi uniwersytetu drowi Makarewiczowi, który 
zgłosił zażalenie nieważności i dr Więcławowi. 
Gdy dr Makarewicz przybył następnie do sądu i 
rozmawiał z Lewickim w tej sprawie, Lewicki za 
chował się podobno wobec niego bardzo niegrze­
cznie. Oświadczył też Lewicki, że nie chce dal 
szej interwencyi swojej rodziny, ani też nie pra­
gnie wymieniać z nią listów Wobec tego dalsza 
obrona udzielona będzie Lewickiemu z urzędu. 
Lewicki zachowuje się dotychczas spokojnie, nie 
stracił fantazyi i nie jest wcale przygnębiony wy­
rokiem śmierci.

Z Białej-Bielska.
Samobójstwo. Dnia 7 bm. o godz. 9 wie­

czorem zawiadomiono bialskie tow. ratunkowe, że 
na pelskiem boisku foothallowem leży czło«i-k 
z raną postrzałową w okolicy skroni. Przybyli na 
miejsce wypadku dyżurni pogotowia zastali 24 le 
tmego czeladnika krawieckiego Marcina Bułkę po­
chodzącego z Międzybrodzia koło Kobiernic. Denat 
żył jeszcze, trzymając w ręku rewolwer nabity 
pięcioma kulami. Po doraźnym op .trunku przewie 
ziono go do szpitala, gdzie o godz. w pół 12 tej 
zmarł. Powód samobójstwa nieznany.

Hojny dar skromnego ofiarodawcy 
Na tow. ratunkowe w Bielsku, ofiarował jakiś nie 
znany dobroczyńca 1900 K.

Z® świata.
Serwilizm niemiecki. W miasteczku Liebstadt, 

w Prasiech Wschodnich’odbyło się niedawno po­
święcenie nowo wybudowanego kościoła ewangeli 
ckiego. Podczas bankietu, który potem nastąpił, 
wzniósł superintendent generaloy Braun z Królew­
ca toast za cesarza Wilhelma, przyczem powie 
dział, między innemi, te wiekopomne słowa: „Wo­
bec cesarza jesteśmy wszyscy, wybaczcie mi pi 
nowie to dosadne wyrażenie, baranami (Schafs- 
kopfe). tak bardzo wielki jest jego umysł, wszyst 
ko pojmujący, obejmujący i przetwarzający". Na 
wet konserwatywna „Post" dodaje od siebie: „Nie 
sądzimy, aby uwielbienie panującego wyrażać się 
musiało przez brak paczucia godności osobistej 
u poddanych".

Wędrówka piorunu. W Chrościcach, pod O po 
lem, piorun uderzył w komin jednego z domów, 
wpadł do pokoju, zabił tam 60-letniego mężczy­
znę i ogłuszył 6 innych osób, poczem, przeleciaw­
szy na poblizką oborę, zabił tam kro«ę, nie u 
szkodziwszy budynku.

Rozjuszony lew. W ogrodzie zoologicznym w 
Elberfeldzie w chwili, gdy w klatce z lwami znaj­
dował się pogromca H.nrichs. zaczęło jedno z dzie­
ci przyglądających się krzyczeć ze strachu. Zde­
nerwowało to do tego stopnia lwa, że zaczął ob 
jawiać chęć rzucenia się na pogromcę. Gdy Hen 
riebs spostrzegł ramiary Iwa, chciał go poskromić 
przygotowanym drutem. W tej chwili lew rzneił 
się na pogromcę, jednem uderzeniem łapy powalił 
go na ziemię i poranił pazurami tak ciężko, że 
Henrichs w kilka chwil ducha wyzionął.

Pies policyjny odkrywcę zbrodniarza. W dy­
rekcyi policyi we Frankfurcie nad Menem zjawił 
się onegdaj robotnik Bittner i oświadczył, iż żona 
jego Eila pozbawiła się życia w pobliskim lesie. 
Na miejsce wypadku udała się komisya sądowo- 
lekarska, która znalazła trupa Bittnerowej w miej­
scu przez jej męża dokładnie określonem. Ponie­
waż zachowanie się Bittnera wydało się jednemu 
z detektywów wysoce podejrzanem, zadano mu 
nagłe pytanie, czy Bittner sam raczej nie zamor 
dował żony, naco ten zmieszał się, lecz oświad­
czył kategorycznie, iż jest niewinny, gdyż żona 
jego sama odebrała sobie życie wystrzałem ze 
świeżo kupionego rewolweru.

Wtedy przyprowadzono psa policyjnego, któ­
remu dano do powąchania rewolwer, leżący w po 
bliżu zwłok kobiety. Mądre zwierzę, idąc za wę 
chem, rzuciło się na Bittnera i obalił go na zie­
mię. Było to dla policyi miarodajnym znakiem, iż 
rewolwer znajdować się musiał w ręku Bittnera. 
Istotnie przerażony robotnik przyznał się do zbro­
dni wśród przejmującego szlochania. Jako motyw 
czynu podał, iż żona zdradzała go z jego chlebo 
dawcą. Kiedy onegdaj przyszedł nad wieczorem 
do domu, prosił ją, by udała się z nim do przy­
jaciela, leśniczego Kransera. W drodze czynił żo­
nie gorzkie wymówki, a gdy ta odrzekła mu: „ro­
bię, co mi się podoba", celnym strzałem pomścił 
zdradę niewiernej małżonki.

Nowy pomysł złodziejski. Na zupełnie nowy po­
mysł okradzenia kasy wpadła banda złodziejska, 
grasująca na Grzybowie. Dowiedziawszy się, że bo 
gaty chasyd G., zamieszkały na tejże ulicy, wy­
chodzi z domu z rodziną na cały dzień na Pragę, 
gdzie się odbywa uroczystość rodzinna — złodzieje 
wynajęli kilku tragarzy i kazali im zanieść sofę 
do domu chasyda. Służącej, otwierającej drzwi, 
oświadczono, że to z polecenia państwa przynie­
siono sofę. Po upływie godziny tragarze zjawili się 
powtórnie i oświadczyli, że przez pomyłkę zanieśli 
tu sofę, którą też zaraz zabrali. Po powrocie pań­

stwa do domu okazało się, że w sofie był ukryty 
złodziej, który przez tę godzinę zdołał wyłamać 
drz*iczki  do kasy i zabrać mnóstwo biżuteryi oraz 
gotów ki.

Zagadkowe uprowadzenie dziewczyny. We wsi 
Riemke pod Bochumem do mieszkania nieobecne­
go w domu górnika przybył męzczyzna, podając 
się za urzędnika policyi i zażądał od żony górni­
ka, aby mieszkająca z nimi jej siostra, udała się 
z nim do policyi, w celu oddania jej do zakładu 
wychowawczego. — Wszelkie prośby nie pomogły 

nieugięty polieyant odprowadził dziewczynę rze­
komo do policyi. Górnik po powrocie rozpoczął 
starania o uwolnienie dziewczyny, ale odpowie­
dziano mu, że nic o podobnym fakcie niewiado­
mo. Wdrożone śledztwo wykazało, że dziewczynę 
uprowadził handlarz żywym towarem.

Dotychczasowe poszukiwania nie dały żadnych 
wyników.

Naokoło sceny i estrady.
Opera lwowska. „Mignon" Ambrożego Thoma­

sa Do piawdziwie udatnych przedstawień należy 
zaliczyć wieczór soboty. Szczęśliwy skład głównych 
ról, bardzo dobrze prowadzona orkiestia i całość 
przedstaw enia pod kierunkiem p. Wolfstala, mo­
gły wybredne nyinagauia zaspokoić. W pierwszym 
rzędzie należy się pochwała p. Jadwidze Lachow­
skiej w roli tytułowej. Artystka ta należy do rzę­
du takich polskich śpiewaczek, dla któiych pole 
do postępu ua scenach polskich jest zbyt małe. 
Zachęta, wzory dobre i wspołzawoduictwo z siła­
mi pierwszej miary, jest niestety bardzo szczupłe. 
Niechże przynajmniej cząstka tych potężnych po­
budek w postaci zachęty stanowi jasny promień 
w służbie na scenie.

Publiczność nie szczędziła artystce uznania w 
gromkich oklaskach.

Pan Łowczy ński jest zbyt wytrawny artysta, 
aby w jakiejkolwiek roli nie zaspokoił wymagań; 
w tym dniu w roli niewielkiej Wilhelma był wy­
bornym. Pan Zopoth ma wielki zasób wokalny 
w głosie Blinym, lekkie zboczenia w mtonacyi nie 
są słuchową wadą, ale brakiem poprosta wprawy, 
którą przyspieszyć mogą stndya.

Całość przedstawienia zasługuje na szczerą po­
chwałę. Franciszek Bylicki.

Zwycięstwo p. Nowowiejskiego. Z Fraucyi do­
noszą nam, że dnia 1 b. m. na konkursie między­
narodowym dla kompozycyj organowych, urządzo­
nym przez „Procnre genórale de musiąue rel.gion" 
w Arras, otrzymały dwa preludyaifautazya „Dzwo­
ny w Pnenejach" na organ — Feliksa Nowo­
wiejskiego z Krakowa pierwszą nagrodę 
pieniężną i złoty medal.

Z teatru w Parku Krakowskim. Nader wesoły 
wodewil: „Nowa gwiazda", grany wczoraj popołu­
dniu, powtórzony będzie dziś wieczór. Jutro „Sy­
nowa ze suteryn", sztuka ściągająca licznych wi­
dzów do teatru.

Rozdano role z farsy „Małżeństwo na próbę". 
Repertuar opery I operetki lwowskiej w Krakowie. 

Puuiedziałet; .Hrabia Luksemburg..
Wtorek »Cavaleria rusticatu<. 
roda >Hrabia Luksemkurgc.

Czwartek. Z powoda uroczystości Bożego Ciała przedstawie­
nia nie będzie.

Co słychać w mieScis?
Wyniki jutrzejszych wyburów.

Wyniki jutrzejszych wyborów będę we wtorek 
wieczorem, natychmiast po ukończeniu skrutynium, 
ogłoszone plakatami I transparentem w oknach 
wystawowych lokalu redakcyi i administracyi „No­
win" przy ul. Wlślnej 2 (róg Rynku).

»Dzień kwiatów«.
Ruchliwy komitet „Dn. kwiatów" urządza ja­

ko główny punkt i atrakcyę tegoż dnia „Corso 
automobilowe" między godz. 5 a 8 wieczorem. Kil­
ku właścicieli zgłosiło już ukwiecone automobile, 
a i dalsze zgłoszenia są oczekiwane. Złoty i srebr­
ny medal ofiarowane przez p. .Jurjewicza, będą na­
grodami za najpiękniej ubrano wozy. Punkt 
zborny o godz. 5 popoł. przy plantach koło mle­
czarni p. Dobrzyńskiej. Stąd ruszą samochody w 
dwóch partyach ku Rynkowi okrążając go dwu­
krotnie i przez ulicę Sławkowską i Szpitalną do 
Barbakanu, gdzie krzyżując się znowu objadą 
plantacye, aby po raz drugi spotkać się przy mle­
czarni Dobrzyńskiej. Tu uproszone „jury" oczeki­
wać je będzie w celu rozdania nagród. Zwraca­
my uwagę pp. właścicieli automobilów, że tu by­
najmniej nie idzie o kosztowne przystrojenie w»- 
zów, ale raczej o smak i praktyczny sposób ubra­
nia; nasze pola, łąki i krzewy dostarczą aż nacto 
kwiatów — chodzi tylko o wybór. Przy tej sjo- 
sobności liczne nowe zastępstwa firm automoblo- 
wych w Krakowie nie omieszkają zapewne przed­
stawić P. T. Publiczności nowe typy wozów. Po 
rozdaniu nagród, niektóre samochody, łaskawie na 
ten cel przez właścicieli ofiarowanych, oddane bę­



dą amatorkom oraz amatorom przejażdżki na je­
dnorazowy spacer wzdłuż Błoni i z powrotem za 
opłatą 2 koron od osoby na cele „dnia kwiato 
wego".

Dodać należy, że kilka wybitnych firm kupie 
ckich zgłosiło się do komitetu z zamiarem przy­
strojenia wystaw sklepowych modnym tego dnia 
kwiatem. Zaś firma N. Kahane przy ul. Szewskiej 
1. 21 prócz ubrania wystawy przeznaczyła pewien 
procent dziennego dochodu przez doi cztery na 
cele „Dnia kwiatowego0. Piękny ten przykład po­
winien znaleść naśladowców.

Wróżyć i życzyć trzeba powodzenia „Dniu kwia 
towemu", w którem Piękno z Dobrem we wspól­
nej harmonii łączyć się będą.

Karty głosowania. Nazwiska kandydatów na kar­
tach głosowania mogą być wyciskane atampilią. Nato­
miast dopisków czynić nie wolno, bo głos mógłby być 
unieważniony.

Wycieczki w Krakowie. Wczoraj wieczorem, tj. 
w niedzielę, przyjechały w dalszym ciągu ze Lwo­
wa wycieczki szkół T. Czackiego (40 uczenie) pod 
kierunkiem dyr p. Oberhardowej i wydz. św. An­
ny (35 uczenie). Dziś rano przybyła do Krakowa 
wycieczka z Nowej Góry przy Krzeszowicach pod 
kier. ks. Wł. Suchonia złożona ze 150 dzieci. 
Jutro rano zjeżdża wycieczka z 140 dzieci z Trze- 
binii pod kier. p. Bernarda. Dziś popołudniu u- 
rządza sekcya wycieczek Akadem. Koła T. S. L 
dla swych wycieczek (o dawniej przybyłych wspo­
mnieliśmy w niedzielę) zjazd nadzwyczajny do 
Salin w Wieliczce, a równocześnie dla reszty 
dłuższą przejażdżkę po Wiśle parostatkiem Mel- 
sztyn, użyczonym bezinteresownie przez Krak. 
Kierownictwo Regulacyi Wisły. Wszystkiemi wy 
cieczkami zajmuje się w zupełności Sekcya wy 
cieczek Akadem. Koła T. S. L.

— Boiska tennisowe K. S „Cracovii“ przy ul. 
Żabiej, po przeprowadzaniu pewnych uzupełnień i po­
prawek, oddane są obecnie do użytku codziennie aż 
do godziny 8 wieczorem. W dniach najbliższych o- 
twarty b^d io pawilon z mleczarnią i garde­
robami; za całomieeięczny wynajem obszernej zamy­
kanej szafki pobierana będzie skromna opłata miesię­
czna. Dla rozwinięcia ruchu tenniaowego wydziałowi 
udało się zaangażować jako iBtruktora wybitną 
siłę fachową. Jest nią znakomity 1 długoletni trener 
■ Pragi czeskiej p. K o ż e 1 u h, który według kontra 
ktu udzielać będzie lekcyj graczom, posiadającym już 
pewną wprawę w grze. Lekcye pobierać mogą wyłą­
cznie członkowie Klubu, wpisani oo oddziału tennise- 
wego, w godzinach od 7 rano do 5 popołudniu. 
Wpisy na kursy sześciogodzinne po 12 koron i 12- 
godzinne po 24 koron od osoby, przyjmuje się na 
placach klubu przez cały dzień. Wpisy na turniej 
tennlsowy dla członków „Cracovii“, który odbę­
dzie się między 26 a 28 b. m., kończą się z dniem 
15 b. m. Wpisowe po 2 korony od osoby przy grze 
pojedynczej (pań i panów), po 3 korony od dwóch 
osób przy grze podwójnej.

Wycieczka do Sandomierza. Przypominamy, że 
ostatni termin do zgłaszania się na wycieczkę do 
Sandomierza upływa jutro we wtorek. Koszta od 
osoby 20 koron. Zgłoszenia 1 informacye w „Straży 
Polskiej (ul. Fioryańska 1, I. piętro) od 9—12 rano 
i od 3 — 7 popoł Nadmieniamy, że dia osób mają­
cych zniżki kolejowe, które zapłacą sobie same kolej 
do Nadbrzezia i z powrotem, udział wynięsie tylko 6 
koron od osoby. Wycieczka wyruszy 17 b. m. 
(w sobotę) w nocy, powróci zaś 18 wieczorem.

Czytelnia dla Kobiet im. Słowackiego w Krako­
wie urządza w dniu 16 czerwca festyn w parku kra­
kowskim na kolonie dla uczniów szkół ludowych.

Z T S. L. Walne zgromadzenie I. koła T. S. L. 
odbędzie się dnia 17 b. m. o godzinie 6 w sali Tow. 
Technicznego.

Z głównego Zarządu T. S. L. komunikują nam, 
że do A L maja na Dar grunwaldzki wpłacono gotówką 
koron 619.041, zdeklarowano koron 1,571.438.

Walne Zgromadzenie Towarzyztwa pomocy na­
ukowej dla i olek im. J. I. Kraszewskiego odbędzie 
się 17 czerwca w sali Towarzystwa technicznego przy 
ul. Straszewskiego o godzinie 7-mej wieczorem; w ra­
zie braku kompletu o 7 i pół.

W gimnazyum żeńskiem królowej Jadwigi (pa­
łac Spiski) odpędą się egzamina prywatne w dniu 14 
b. m. (środa) od godz 8 rano, egzamina zaś wstępne 
do klasy I. na rok szkolny 1911/12 w dniu 28 bm. 
(środa) od godz. 3 popołudniu. Zgłoszenia przyjmuje 
dyrekcya codziennie od 11 — 12.

0 tanie mieszkania. W sobotę wieczorem od­
było się w lokalu tow. dem. zebranie obywateli 
z różnych sfer, celem omówienia sposobów podję 
cia akcyi budowy tanich domów. Zebraniu prze 
wodniczył dyr. Z a Wiliński. Referat wygłosił 
dr Gross, poczem wy wiązała się dyskusya, w któ 
rej zabierali głos pp.: Wielgus, r. Twaróg, 
r. Dąbrowski, r. Iwanicki, dr Wasnng, 
dr Weiner, Ziemba, inż. W e k 1 u k, insp. D ę- 
bicki i inni. ,

Zebrani uchwalili założenie stowarzyszenia bu 
dowy tanich domów, oparte na udziałach, oraz 
wybrali komisyę wykonawczą, która ma się zająć 
wypracowaniem statutów.

Niektórzy z członków złożyli odrazu deklaracyę 
udziałów.

Zgromadzenie krakowskiego nauczycielstwa w 
Tow. dem. odbyło się wczoraj przed południem. 
Zgromadzenie zagaił p. Ginzel, przewodniczącym 
był p. Michalski A., który oddał głos referentowi 
p. St. Nowakowi. Referent przedstawił kandyda­
tom postulaty nauczycielstwa. Pierwszy zabrał głos 
p. dr Leo.

Prezydent dr Leo odpowiadając na referat rad­
cy Nowaka podniósł na wstępie, że ustawodaw­
stwo o szkołach ludowych należy do 
kompetencyi Sejmu krajowego, przez 
Radę państwa więc można uzyskać jedynie dla 
szkolnictwa pomoc finansową, a o tą wła 
śnie kwestyę finansową rozbijają się w Sejmie naj­
lepsze usiłowania posłów zmierzające do podnie­
sienia niskiego stanu oświaty w kraju.

W tym też kierunku musi państwo dopo- 
módz krajowi, kt^ry nie jest w stanie łożyć na 
szkolnictwo większych sum. Musimy baczyć — 
mówił dalej dr Leo — aby państwo przy wpro 
wadzeniu w czyn zamierzonej sanacji stosunków 
fiaansoWjCh przeznaczyło tytałem t. zw. specyal 
nych dotacyj, odpowiedni fundusz na cele oświaty 
i szkolnictwa. Żądania podwyższenia płacy mogą 
być również pomyślnie załatwione, bez narusze­
nia autonomii krajowej. Masimy dążyć do 
poprawy szkolnictwa, pod względem jakości zacho­
wując przy tem pewne odrębności narodowe, któ 
re są wynikiem naszej kultury. Co się tyczy se- 
minaryów dwutypowych, to podzielam zda­
nie, że należy tu w tym kierunku zaprowadzić pe­
wne zmiany, które okazały się koniecznemi. Pra 
ktyka i doświadczenie wykazały, że były pewne 
błędy w ustawie wprowadzającej dwntypowość w 
seminaryach nauczycielskich. Usterki te jednak 
można obecnie usunąć, kierując się tą właśnie pra­
ktyką i doświadczeniem.

Streszczając swe przemówienie zakończył pre­
zydent dr Leo słowy: „Będę dążył przez Radę 
państwa do spełnienia wszystkich postulatów sza 
nownych panów, jednakże bez naruszenia 
praw autonomii, które są dla mnie rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Od samego początku mojej 
działalności publicznej dążyłem do tego byśmy n- 
zyskali coraz większą wprawę w rządzeniu się dla 
siebie i n siebie, bo uważam to za najlepszą szkołę 
polityczną dla narodu, który dąży do uzyskania 
coraz większej samodzielności i wolności". (Huczne 
oklaski).

Następnie przemawiali w tym samym dnchu 
dr Doboszyńskl, Inż. Zieleniewski i radca Petelenz. 
Po zamknięciu dyskusyi p. Ginzel ogłosił następu­
jącą rezolucyę:

„Nauczycielstwo krakowskie zgromadzone w 
Tow. demokratycznem uchwala popierać jedno 
myślnie kandydatów narodowych na posłów do Ra 
dy państwa uznających bezwzględną solidarność 
Koła polskiego w Wiedniu, a postawionych przez 
zjednoczone komitety polskiego stronnictwa demo 
kratycznego i mieszczańskiego". — Na tem posie­
dzenie zakończono.

Kandydatura p. Goldberra na Kazimierzu. Prze­
ciwko kaudydatnrze dra Grossa staje na Kazi 
mierzu do walki wyborczej p. Foldberg, znany 
z wyrobu dobrego pieczywa własnej piekarni. — 
Onegdaj zwołał ten kandydat zgromadzenie wy 
borcze na Kazimierzu, na którem oświadczono się 
za jego kandydaturą.

Zgromadzenie prof dra Tadeusza Sikorskiego. 
W sali domu robotniczego odbyło Bię w sobotę zgro­
madzenie rękodzielników i wyrobników, zwołane 
przez prof. dra T. Sikorskiego. Zagaił zebranie inż. 
Adelman, poczem dr T. Sikorski przedstawił swój 
progratn polityczny i ekonomiczny.

Mowę prof. Sikorskiego przerywaną częstymi okla­
skami przyjęli zebrani nadzwyczaj sympatycznie, czego 
dowodem były przemówienia licznych mówców, jak p. 
Ligęzy, Ostrowskiego, Warcholika, radcy 
ces. Józefa Góreckiego, Turowskiego, 
Strońskiego 1 innych. Na interpelację p. Rutko­
wskiego w sprawie posady eksperta Dyrekcyi bu­
dowy dróg wodnych, o której Reforma tyle pisała, 
prof Sikorski wyjaśnił, że obowiązki te przyjął nie 
tylko z wiedzą, ale wprost na życzenie prezesa 
Koła. Następnie odczytał odnośny dekret nominacyjny.

Po tem wyjaśnieniu, które Interpelant uznał za 
wystarczające i dostateczne, zebrani uchwalili rozolu 
cyę, potępiającą kandydaturę p. DoboszyńUego, nato 
miast uchwalili poprzeć dra TadenBZ a Sikor­
skiego.

Z forteli wyborczych. W okręgu Nowy Świat 
Stradom w poniedziałek zrana agitatorzy rozrzucili 
drukowaną odezwę, jakoby dr Tadeusz Sikorski cof 
nął swoją kandydaturę. JeBt to nieprawdą, gdyż prof. 
nr Tadeusz Sikorski bardzo stanowczo kandydaturę 
swoją podtrzymuje.

Z sali sądowej. (O zbrodnię zabójstwa). 
Przed Krakowską ławą przysięgłych odbyła się w 
sobotę rozprawa przeciwko 35 letniemu Antoniemu 
Lelicie, górnikowi z Libiąża, oskarżonemu o zbro 
dnię zabójstwa. Akt oskarżenia zarzucał obwinio 
nemu, że dnia 1 marca br. po powrocie do domu 
w Libiążu, zastawszy tam górnika Szczepana Klim-

I czaka, wszczął z nim kłótnię, znieważył go czyn­
nie, chwycił za ramiona i rzucił nim o ziemię. 
Klimczak upadł, uderzając głową o glinianą po*  
dłogę izby i nie odzyskawszy przytomności zmarł 
na drugi dzień. — Znawcy orzekli, że przyczyną 
śmierci Klimczaka było porażenie mózgu i serca 
w następstwie ucisku na mózg, wywołanego gwał­
townym krwotokiem.

Obwiniony Lelita nie przyznał się do winy, 
tłomacząc się, iż jedynie Klimczaka czynnie znie 
ważył, poczem Klimczak, podpity, idąc do łóżka, 
zatoczył się i przy upadku uderzył się o glinianą 
podłogę.

Rozprawie przewodniczył radca Hajdukiewicz, 
oskarżał prokurator dr Sozański, brenił adwokat 
dr Friihling. Do rozprawy wezwano kilkunastu 
świadków. Po przeprowadzonej rozprawie, trybu­
nał na podstawie werdyktu przysięgłych wydał wy­
rok. uwalniający oskarżonego.

(Zabójstwo). Przed ławą przysięgłych od­
była się dziś rozprawa przeciw 26 letniemu Woj­
ciechowi J a n c z y n i e, wyrobnikowi z Wierzbnia, 
oskarżonemu o zabójstwo Stanisława Mazgaja. 
Janczyna, podobno napadnięty przez Mazgaja w 
dniu 30 kwietnia br., ugodził go sztyletem tak sil 
nie, że Mazgaj zmarł wkrótce. Na podstawie wer­
dyktu ławy przysięgłych, trybunał skazał Jan- 
czynę na dwa lata ciężkiego więzie- 
n i a. Skazany przyjął wyrok.

Rozprawie przewodniczył r. Walter, oskarżał 
prok. dr Lang, bronił z urzędu adw. dr Fili 
mowski.

Pęknięcie rury wodociągowej. W sobotę popołu­
dniu pękła na Półwsiu Zwierzyniecklem rnra wodo­
ciągowa, zalewając wodą całą ulicę Zawiadomiona 
o wypadku telefonicznie straż pożarna i służba wodo­
ciągów miejskich przybyła na miejsce i zamknęła do­
pływ rury. Wypadek ten pociągoął za sobą smutne 
następstwa, gdyż biaro wodociągowe do poniedziałku 
rana nie wymieniło łącznika, tak, że mieszkańcy Pół- 
wsia Zwierzynieckiego są od soboty popołudnia pozba­
wieni wody.

Fałszywy alarm. Wczoraj zawezwano straż po­
żarną na ulicę Woźniakowskiego z tem, że pali się 
tam dach na fabryce Muranfego. Alarm okazał się 
fałszywym i pluton III i IV. straży wrócił po prze­
jażdżce do strażnicy.

Krwawa dyskusya. W Dąbiu rozegrała się w 
niedzielę popołudniu bójka na noże między zwo­
lennikami kandydatury Tetmajera a zwolennikami 
p. Daszyńskiego. Z jednej strony walczyli Feliks 
Koprowski i jego tęść Józef Rusinek, zwolennicy 
Tetmajera z drogiej Józef Warmus i Franciszek 
Tr»nka zwolennicy Daszyńskiego. Sromotnie pobici 
wyszli Koprowski i Rusinek, jeden z raną ciętą 
na ramieniu lewem, drugi raną tłuczoną na gło­
wie wielkości pięciokoronówki. Rannych opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

Pomysłowi rabusie. Do Stanisława W., robotnika 
stolarskiego, idącego wczoraj popołudniu w podchmie­
lonym stanie ulicą Miedzach, przystąpiło trzech wy­
rostków i ofiarowało mu różę. Robotnik różę odebrał 
i zaczął wącbać, a w czasie tego jeden z wyrostków 
wyciągnął mu z kieszeni zogarek wartości 200 koron 
i umknął. Okradziony spostrzegł brak zegarka dopie­
ro po kilkunastu minutach, kiedy sprawcy znikli bez 
śladu.

Za publiczne zgorszenie aresztowano w niedzielę 
przedpołudniem 51-letnią wyrobnicę, Teklę Malikow- 
eką, która podczas mszy św. w kościele św. Barbary 
poczęła w stanie nietrzeźwym wyprawiać awantury, 
powodując publiczne zgorszenie. Osadzono ją w are- 
Bztach policyjnych.

Pobicia. W jednej z restauracyi podrzędnych na 
Zwierzyńcu otrzymał Piotr Wójcik ranę ciętą w czoło, 
zadaną kuflem od swego rywala w miłości. Ranę opa 
trzyło pogotowie.

Katarzyna Bała, atróżowa, zamieszkała przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 5, zgłosiła się wczoraj na stacyę ra­
tunkową ciężko pobita przez swego męża.

Wł manie. Do sklepiku p. Góreckiego na ulicy 
Bernardyńskiej, włamali się w niedzielę popołudniu 
nieznani sprawcy i skradll kasę sklepową, zawierają­
cą kilkadziesiąt koron. Włamywacze dostali się do 
sklepu wytrychem przez sień.

Pokąsany przez żmiję. Na pogotowie ratunkowe 
zgłosił się w niedzielę popołudniu 18-letni młodzie­
niec Józef Orczykowski, którego na wycieczce w oko­
licę granicy rosyjskiej spotkała niemiła przygoda, a 
mianowicie ukąsiła go dotkliwie żmija. Orczykowskie- 
mu wypalono ranę i oddano go do lekarza specya- 
listy.

Kradzież. Józef Morawiec, skradł w niedzielę na 
szkodę Naftalego Dubińskiego, zamieszkałego przy ul. 
Ubogich 1. 11, zegarek z łańcuszkiem, pierścionek i 
gotówką 10 koron. Morawca osadzono w aresztach 
policyjnych „pod telegrafem".

Bójka małżeńska, w niedzielę popołudniu mu­
rarz Ludwik Bochnak, zamieszkały przy ul. Skawiń­
skiej pod 1. 12, zaczął z żoną kłótnię, w trakcie któ­
rej siekierą ciężko żonę pobił. — Policya aresztowała 
zapalczywego małżonka.

„Gniazdo szczurów". Od p. S. Grawera otrzy­
mujemy „ua podstawie § 19“ następujące osobli­

wą gwarą napisane „sprostowanie", które bez zmiany 
zamieszczamy:

„Nieprawdą jest jakoby w składzie mąki pod 
firmą Salamon Grawer przy ul. Siennej Nto 17 
znajdowały się szczury. Natomiast zastedl fakt 
gdzie w składzie mąki przy ul. Stolarskiej od kró- 
kiego czasu pokazał sie szczur ztego powodu wła­
ściciel kazał zaraz wysprzątać cały magazyn przez 
najętych dwóch robotników którzy Zgodzili sie za 
6 koron Podczas gdy magazyn był wysprzątnięty za­
bili kilka, szczurów i trzeba było towar nazad u- 
łożyć, wówczas zażądali odemnie zamiast 6 koron 
20 koron, gdy ja sie na to nie chciał zgodzić u- 
dali sie na. policyę z bezczelnem kłamstwem jako­
by firma Grawer sprzedawała zanieczyszczoną make 
a że się nie pokazała liczba 400 szczurów i że 
labili 31 to każden zrozumie że jest nieprawdą 
zecz tylko bezczelną zemstą najętych robotników 
po raz pierwszy do mego sklapn tylko na dopro­
wadzenie porządku. Z gleb, szacun. Salamon 
Grawer.

Sprostowanie p. Grawera zupełnie mija się 
z prawdą. Faktem jest, że robotnicy zostali opa- 
dnięci przez szczury. — Nadto komisya sanitarna 
przeprowadziła dziś przedpołudniem rewizję w skła­
dzie mąki p. Grawera i stwierdziła, że w lokalu 
istotnie znajdują się szczuiy. oraz skonfiskowała 
'kilkanaście worków mąki, zupełnie nadpsutej i wil 
gotnej, którą następnie odstawiono do miejskiego 
urzędu chemicznego celem zbadania jej stanu.

Ograbienia mieszkania. Do mieszkania słucha­
czów rolnictwa pp. Ottona Śllzienia 1 Stefana Ol­
szyńskiego przy ul. Felicjanek 1. 7. włamał Bię dzi­
siaj w nocy nieznany sprawca i skradł garderobę 
i pierścień złoty, rzadki i cenny, ogólnej wartości kil 
kaset koron. Sąsiedzi widzieli dwóch obcych mężczyzn, 
z których jeden był w mieszkaniu poszkodowanych, 
drugi zaś czekał na dole. Za sprawcami śledsi policya.

Śmierć przy pracy. Dzisiaj w południe między 
godziną il a 12 zdarzył się w wapienniku firmy 
„Jakób Better i Ska" za Podgórzem smutny wypadek. 
Mianowicie pracujący w wapienniku Józef Piekarz, 
pochodzący z Ludwinowa, został przez usuwające się 
wapno przywalony 1 doanał złamani*  czaszki. Zawe­
zwane pogotowie ratunkowe zastało już tyko trupa. 
Zwłoki przewieziono da zakładu medycyny sądowej.

Z kroniki żałobnej.
Józef Lubiński, stolarz, przeżywsiy lat 23, 

zmarł 9 b. m.
Wincenty Kłaj a, czeladnik krawiecki i członek 

Tow. Wzaj Pomocy rękodzielników, przeżywszy 72 
lat, zmarł 9 b. m.

Edward Kosek, zmarł 9 b. m., przeżywszy lat 20.

Telegramy „Nowin".
Klęska powstańców.

Konstantynopol. Depesza komendanta naczel­
nego z Albanii donosi, że powstańcy zostali na 
wszystkich punktach odparci i ścigano ich aż do 
wzgórz granicznych. Wielka część powstańców 
schroniła się do Czarnogóry.

Trzęsienie ziemi w Hiszpanii.
Madryt. W sobotę z powodu trzęsienia ziemi 

któ.e w całym szeregu miejscowości w Hiszpanii 
wyrządziło bardzo znaczne szkody, zawalił się w 
Madrycie klasztor Kapucynów. Bliższych szczegó­
łów brak.

za które Redakcya nie odpowiada,________

Ilie Roller Skatino ffiok (Wrotnisko)
Kraków, Rajska 12

Codziennie 2 Seanse sportowe I. od godz. 10—1 
w poładnie, II. od godz.’4—11 bez przerwy wiecz. 
Popisy i wzory jazdy instruktorów. Muzyka woj­
skowa w drugim seansie. — Bufet na miejscu 

wyborny.

Dr Leon Warenhaupt 
otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie, Ry­

nek główny-Unia A-B nr. 45.

Pierwszorzędne dekoracje i urządzenia. 
Odznaczony medalem I krzyżem

Zekład pugrzsbowy Józefy Horakowcj 

o Kraków, ul. MiKołajsKa U. filia i nl.
~ ZwierzyniecKa 32. Telefon Nr. 243.
pod kierown. Ant. HoraKa, em. c. k. oficysla policji 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc, przeprowadza przewóz zwłok, ekshu­

macje itp. — Ceny umiarkowane.

STAN SŁAW BURSA 
nauczyciel śpiewu solowego 

ulica Batorego 1. 2 II p. — Przyjmuje w ponie­
działki, wtorki i piątki od 4-6 po poł.

Codziennie koncert w Parku Dra Jordana Wstęp 
wolny!

hnlnuiniP wnrosl»»wto Jicioizitao“ iai Bi Briclia
Da nabyoia w składzie apt „Sanłtaa*  Kraków ulica Długa 18, w drogueryl Jłl Linka ul. Sławkowska, Spom I Sp. I l_ K«rzeqiowskl uL floryaiteka, L WgMBng 

----- uttoa Grodzka, DrogBgrya ulica Karmelicka Nr. 15, Ktka I SP- Dróg. R»*®ra  ul. Grodzka. Apteka Kedgra ul. Kanonicka 23. .



Za nadesłaniem w znaczkach 
pocztowych 895

26 halerzy
Księgarnia katolicka
Ora Władysława Milkowskim

w Krakowie.
9, plac Maryacki, róg Rynku 

Głównego tel. Nr. 1308.
przesyła odwrotną pocztą franco:

Nabożeństwo 
na Boże Ciało 
i na całą oktawę

Urosnę ogłoszę*-  
p < bt il »m aliicMs M kal.

Foszu kiwane:
(I o fi ha Rympatyczna poszukuje po-1 
UóUUa sady zaraz w Krakowie jako I 
opiekunka dzieci u wdowca, lub | 
jako zarządczyni domu, wymagania , 
skromne. Zgłoszenia pod „Skromne i 
wymagania" poste restante Kraków 
ze okazaniem kwitu inseratowego. 
901

Poszukuje się 

wspólnika 
z udziałem 10—12000 K. do bardzo 
dobrze prosperującego interesu ko­
rzennego i delikatesowego połączo­
nego z oddziałem nasion i nawozów 
sztucznych. Poszukujący jest w po­
siadaniu pełnej koncesyi na pro­
wadzenie restauracyi, której brak 
daje się bardzo o (czuwać. Zgłosze­
nia pod J. O. 444 poste restante 
Kraków główna poczta za okaza­
niem kwitu inseratowego. 915

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza Krakowskiego

Zarząd ogrodu przy cmentarzu 
917 w Krakowie

Poleca się P. T. Publiczności naj­
stosowniejsze drzewka i kwiaty do 
obsadzania grobów jak również 
przyjmuję po przystępnej cenie 
abonament na ozdabianie grobów.

Pierwszy podręcznik 
w języku polskim p. t.

w teoryi i praktyce, obej­
mujący zbiór fachowych 
wiadomości, przydatny nie 
tylko dla P. P. Piekarzy 
ale i P. T. Publiczności, 
wydany starannie przez 
nauczycieli szkoły piekar­
skiej, SL Długoszowskiego 
i J. Horowskiego. Jest do 
nabycia we wszystkich 
księgarniach. Cena K. 2'50.^

*

Canadian Pacihc

’ ■■ > ---------ii-s-ij miejscowości w Północ Ameryce.
Dp.«.u<w. u.ieww . .......p wy ch do Nowego Yorku, Phlladelphłl,
New-Orleans, Baltimore, St. John, Quebec, Montreal, Hollfw, Fort William, 
Sudbury, Chicago Itd. Szczegółowych iaformacyi udzielam darmo i bezpłatnie.

Karol F. A. FSiigge ,2
Międzynar. Gener. Agencya podróży HAMBURG, ALSTERDAMM 8.

J3erson, Wien, VI.jl.fabryka

est do roznoszenia gazet

na których są ledwo dostrzegalne plamy z wod
i zagrań - ^dego gospodarstwa; są cieple i mocne, około 1 

>aj*«ynnl®)" szerokie. Wysyłka --i > 
fir“: ir j v ; wych koców za 8 k' 
,wal. Kodak. .

JEDYNA 
bezpośrednia i najtańsza 
przeprawa pasażerów 
——z Europy ■ ■ 

do Hanadp i Stanów Zjednoczon
I a dalej koleją „Sypiarską" do wszelkich
I Sprzedaż biletów okrętowych i kolejow

Magistral stoi. król, miasta Krakowa.
L. 66423/1911

Prez.
Kraków dnia 9 czerwca 1911.

Obcasami
Gumowymi

Dobrodziejstwo

Konkurs
W myśl uchwał Rady miasta 

Krakowa z dnia 9 lutego i z dnia 
1 czerwca 1911 r. rozpisuje się 
konkurs na następujące posady 
urzędników Budownictwa miej­
skiego w Krakowie:
a) w Dziale budownictwa lądo­
wego (architektura i policya 

hodowlana):
1) na trzy posady inspektorów 

Budownictwa miejskiego w IX 
klasie rangi z płacą roczną 
2800 Koron, z kwaterowem 960 
Kor. i dodatkiem budowlanym 
400 Koron rocznie oraz z pra­
wem do czterech trzechleci po 
200 Koron rocznie.

2) na dwie posany adjunktów 
Budownictwa miejskiego w X 
klasie rangi z płacą roczną 
2200 Koron, z kwaterowem 768 
Kor. i dodatkiem budowlanym

i 400 Koron rocznie, oraz prawem 
| do trzech trzechleci po 200 Kor. 
rocznie.

b) w Dziale inżynieryi:
3) na posadę inżyniera Bu­

downictwa miejskiego w IX
■■ klasie rangi z poborami i pra- 
i wami jak pod 1).

Do uzyskania jednej z po-1 
wyższych posad wymaga się 
oprócz warunków ogólnych (jak 
nieposzlakowane życie, wiek 
poniżej lat 40, zupełna zdatność i 
fizyczna do urzędowania), aby; 
kandydaci wykazali się, iż u-' 
kończyli c. k. szkołę politechni­
czną (wydział architektury, wzgl. 
inżynieryi) i że złożyli drugi egza­
min państwowy z dodatnim wy­
nikiem.

Pierwszeństwo do otrzymania 
posady mają kadydaci, którzy 
posiadają odpowiednią praktykę 
w służbie autonomicznej, lub 
państwowej i mogą się wykazać 
że złożenia egzaminu admini­
stracyjnego w c. k. Namiest­
nictwie.

Posady wymienione będą na­
dane prowizorycznie.

Po rokn zadawalającej służby 
i ewentualnie po wykazaniu się 
ze złożenia z dodatnim wynikiem 
egzaminu administracyjnego na- 

j stąpi stabilizacya z zaliczeniem 
; czasu prowizorycznej służby do 
| czasu policzalnego przy wymia- 
I rze emerytury.
i Urzędnikom Budownictwa 
I miejskiego nie wolno wyrabiać 
. prywatnie planów,podlegających 
j zatwierdzeniu Magiśtratu kra- 
| kowskiego, a więc na wszelkie 
| budowle w Krakowie, ani też 
I budowli takich prowadzić, 
j Podania przy dołączeniu me­
tryki urodzin, świadectw ze 
złożonych egzaminów, świade­
ctwa zdrowia, oraz świadectw 
z odbytej praktyki, wraz z kró­
tkim opisem przebiegu życia, 
należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu najdalej do dnia 30 
czerwca 1911.

Nadmienia się, że etat posad 
Budownictwa miej, obejmuje 
w dziale budownictwa lądowego 
1 posadę rangi VI., 2 posady 
rangi VII, 3 posady rangi VIII, 
4 posady rangi IX i 1 posadę 
rangi X. W dziale zaś inży­
nieryi 1 posadę rangi VI, 3 po­
sady rangi VII, 4 posady rangi 
VIII i 3 posady rangi IX.
927 Z prtijOii Nsiltlritu b. Knkivi.

7rfnlpfifSA rzeladnika do kucia o- 
ŁliUlliUyU kien i drzwi przyjmie 
zaraz pracownia ślusarska ulica 
Długa 7. 923

Pomocnik
go poszukuje zajęcia dopołudnio- 
wego. Może być za kaucyą. Zgło­
szenia poste-restante Kraków oka­
zicielowi banknotu 100 koronowego 
serya 1040. 926

przyjmie firma

Antoni*  Kunze
Kraków-Krowodrza 1. 232, ul. 

Wrocławska. 924

Do sprzedania:
(nforfiC wiktualny dobrze rentu- 
IlliuiOo jący się do sprzedania 
yiowodu przeszkód familijnych, 

oszenia w biurze dzienników M. 
Hupczyca, Kraków Wiślna 2. 857

Sklep
od 15 czerwca. Może być także z po­
kojem i kuchnią. Wiadomość Dę­
bniki Kościuszki 11. 896

Kamienica w Łuuwinawte 
piętrowa, murowana, narożnik o 15 
oknach frontu a 27 ubikacyach 
(w tem 3 dnże sale, obecnie szkoła 
nadaje się na sklep) dobrze się ren- 
tująca, do sprzedania. Wiadomość 
w Magazynie robót ręcznych “Iris", 
Kraków, Floryańska 32. 905

41llłfflWP ‘amPY w zipanie do­
łu AU WG brym stanie do sprze­

dania. Wiadomość: Kraków cu- 
'kiernia Brzeziny rynek 31. (916)

W NiepołomlcachlX^““a
Nr. 705 5 ubikacyj ogród i weranda 
śliczne, na południe, zaraz do sprze­
dania lub do wynajęcia od 1 lipca. 
Las sosnowy blisko, ładne położenie, 
wiadomość u gospodarza Trzosa w 
Niepołomicach. 899

Papiery 
listowe 
w Kasetkach 
w kowertach 

w największym wyborze 

Pióra, Atrament 
Ołówki, Rączki 
Papiery I Zeszyty nutowe 
659 poleca handel 

Teofila BĘKNERA 
= KRAKÓW = 

ul. Długa 4.
obok Aptakl

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pi. Szczepański (dum włsaoy) TeL 331 
Zakład podejmnjs się Brsądsań pognnbc- 
wycb ora? oprowadzania iwłok m wssyatkieJa

CHŁOPCÓW
poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
□ □ □ MARYANA HUPCZYCA □ □ □ 
:: w Krakowie, przy ulicy Wiślnej Nr. 2 ::

p. 
p. 
p
p. 
p.

rzybory

rzyrządy

apiery

szych firm: „łfos" 
(Warszawa), Kodak, 
Goerz, Lumićre, .lou- 
gla etc. Po najtań­
szych cenach. W naj­
większym wyborze.

Cennik gratis.

-a za zaliczką a mianowicie: 4 sztuki
. ..._ _____ _____kor. 50 hal., mówię cztery sztuki ty;
' koców za ośm kor. 50 hal. Szau. Czytelnik może z zai
Ze spokojnem sumieniem mogę zaręczyć, że z posyłki każdy będzie 

zadowolony.

OTTO BEKERA
c. k. nadstrażuik finansowy na emer.

Fabryczny skład koców Nr. 4—5 Nachód (Czechy).

Warszaws i 
Skład 

przyborów fotogra­
ficznych

Reumatyzm 
można wjeczyć. 

Bezpłatnie!
Jeśli cierpicie na reumatyzm, po­
dagrę, lumbago, scyatykę czyli „is- 
hias“ i doktorzy pomóc Wam nie 
mogą, napiszcie pocztówkę na imię 
M. E. Traysera w Londynie i otrzy­
macie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
próbną dozę leczniczego środka, 
dzięki któremu on sam zostai wy­
leczony, jak również setki innych 
osób, między którymi byli chorzy 
przeszło 30 lat cierpiący na tę cho­
robę. Środek ów nży wać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję­
ciach. Proszę pisań pod adresem: M. 
E. Trayser, No. 160, Baugor. House, 

Shoe Lane, London, England.
UWAGA. — Jeżeli potem WP. żą­
dać będzie jeszcze tego środka, to 

nabywać go można na miejscu 
w każdej w aptece. 914

Pożyczki osobiste 
na 4—6% od 200 keron wzwyż 
bez poręczenia na miesięczne spłaty 
po 4 kor. dla osób każdego stanu 
szybko i dyskretnie przeprowadza 
Plillipp Fałd, tłom bankowo-giełdowy 
Budapest VII., Rśkoczi-ut. Nr. 71. 
911

I

15 Poselika 15 
Na wycieczki i zabawy 

poleca fabryka 
wyrobów cukierniczych 

Romualda PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal.

Pomadki */,  kg K. 1*20  
Karmelki nadziewam 

*/« k|. I Kar. co

910

Kule i kręgle SpES
najtaniej 400Specyalne cen­

niki aa Udanie 
gratis 1 franco

Reim i Spółka
Kraków, Rynek 1. 37

Rządowo uprawniona

fafiryfca Bśi mioaralKych jzlucziiycli l snecyoluych leczniczycD
K. RZĄCAi CHMURSKI 

w Krakawie, przy ulicy iw. Gertrudy L. d
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody minerał ae sztuczne, odpowiadając składem che­
micznym wodom: Bilińskiej, Gieabublerskiej, Selterskiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombng, Kissingen, ludnie*  ipecyelnio lecznicza, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelaztatą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Restauracya 
Hotelu pod Róża 
w Krakowie ul. Floryańska 14 
pozostaje obecnie pod kierownictwem rutynowanego fachowca 

WŁADYSŁAWA BOGACKIEGO
zarządcy Hoteli pod Róża

1 poleca znakomitą kuchnią domową, doborowe napoja, piwo oko­
cimskie, pilzneńskie i żywieckie. Wchód do bufetu od ul. iw. 
Tomasza. Ceny umiarkowane. Przyjmuje zamówienia na zebrania 
•89 towarzyskie i wesela. Wędliny własnego wyrobu.

loaaaoaaaaaM

flllca Koi1 Mi J4

>

Przyjmuje prenumeratę na wazyit- 
kle dzienniki krajowe i iagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.

Przybory do pisania.
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Wydawca Lucyna Szozepa-ńaka Redaktor odpowiedzialny Ludwik SzcMpańaki Drukarni* Narodowa w Krakowie al. Gołębia 4.


